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Zakres terytorialny i czasowy Bełżyce; po 1944 roku

Słowa kluczowe Bełżyce, powroty

Przyjazdy do Polski. 1963, 1987

Pierwszy raz przyleciałem do Polski w 1963 roku. Polska nam dała wówczas do naprawy
samoloty, miała zachodnie samoloty i myśmy to robili dla nich. To wówczas my powinniśmy byli
kupić rzeczy z Polski, to przyleciałem do Polski żeby kupić maszyny. Spędziłem tutaj tydzień,
nieprzyjemny tydzień, bo chciałem także zobaczyć grób mojego ojca. I przyjechałem do Bełżyc,
wówczas był sołtys, przyszedłem do sołtysa, powiedziałem, że jestem wnukiem Szlamianki.
Wiedział dokładnie i bał się, że przyjechałem wziąć im to, co należy do mojego dziadka. To
powiedział mi, że nie ma tutaj żadnego grobu, i to wszystko, wyrzucił mnie. To był 1963 rok. Do
1987 roku nie wiedziałem, co to Polska, nie mówiłem po polsku, nic. W 1987 roku, jak już byłem
na własnym, nie pracowałem w IAI, prezydent IAI, który był dobrym moim kolegą, zadzwonił do
New Yorku, żebym przyjechał na kolację z kimś, kim będę zainteresowany. To wziąłem samolot i
przyjechałem. Kolacja była z prezydentem lotniczym z Polski, panem Krężlewiczem. Przyszedłem
na tą kolację, nie mówiłem słowa po polsku. I po dwóch butelkach wódki zacząłem mówić po
polsku. I wówczas on mnie zaprosił do Polski. Mówiłem mu: "Ja mam paszport izraelski" -
Wówczas Polska nie miała z Izraelem stosunków dyplomatycznych. "Ja cię przyjmę". "Dobrze".
Wsiadam na samolot, przyleciałem. Czekał na mnie na lotnisku. Wziął mnie, żeby pokazać mi, co
oni robią. I wydał dla mnie kolację w Łazienkach. I wówczas pierwszy raz postanowiłem
powiedzieć kilka słów po polsku, przygotowałem się trochę. Ja sobie wówczas przypomniałem
Asnyka, powiedziałem: “…a w nie uwiętych laurów liść z uporem stroić głowę…” Wstał młody
inżynier, bo tam byli wszyscy inżynierzy z PZL-u, dokończył to. Zacząłem trochę mówić po
polsku. I wówczas prosiłem go, żeby dał mi kierowcę, chcę szukać grobu mojego ojca. Nie
znalazłem. Jakieś 5 razy przyjeżdżałem do Polski. Nie znalazłem.
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